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, , Kur jo r  Nowojorski i  Brook!ynskiś ‘
reprezentuje interesy 1 500.000 Po­
laków w St. Zjednoczonych, jest 
bardzo rozpowszechniony w caiych 
Stanach, a tem samem nader poży­

teczny dla ogłoszeń.
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Po raz ostatni wzywamy pre- 
numeratorów ,, K  urjera’ ’, któ - 
rzy od założenia pisma nie pła­
cili, jak również i tych, którzy 
zalegają w opłacie przeszło rok, 
by w ciągu 10 dni wnieśli na­
leżność.

K to  do dnia 2 5-go b. m. nie 
ureguluje długu, sam sobie wi­
nę przypisze, że nazwisko jego 
ogłosimy na liście „Darmoczy- 
talskich”.

Redakcja „Kurjera” upra­
sza wszystkich tych, którzy za­
kupili loty w „Nowej Często­
chowie” u dra Lewandowskie­
go, a nie otrzymali dotychczas 
„D eeds” —  by we yłasnym 
swym interesie zechcieli poro­
zumieć się z nami.

Niewiadomo, kto pierwszy powziął 
myśl uroczystego obchodzenia rocznic 
narodowych, to tylko pewne, że po­
czątek dała im emigracja w 1831 roku.

Jak każda myśl dobra, z ducha na­
rodu wydobyta, znajdzie uznanie i 
szybko się rozszerzy, znajdzie zwolen 
ników i wykonawców, tak znalazła u- 
znanie i rozszerzyła się pomiędzy Po­
lakami myśl uroczystego obchodzenia 
rocznic listopadowej i styczniowej 
jako święta narodowego, poświę­
conego idei wolności i niepodle  

głości, jako święta nadziei i wiary 
polskiego narodu w przyszły tryumf 

prawa i swobody.
Z początku obchody patrjotyczne 

emigracji przybierały prawie zawsze 
charakter politycznych manifestacji i 
dzięki temu zwracały uwagę innych 
ludów na własne ich położenie, na 
gniotące ich jarzmo i niesprawiedli­
wość. Poiska emigracja w ten sposób 
szerzyła miłość wolności wśród ob­
cych ludów obrazem ofiar i poświęce­
nia, jakie na jej ołtarzu Polska zło­
żyła.

Dia naszych wewnętrznych stosun­
ków, dla nas samych wiele korzyści i 
dobrego przynosiły i nieustannie przy­
noszą obchody narodowe. Utrzymują 
one żywotność tradycji polskiej, łączą 
przeszłość z przyszłością, przypomi­
nają nam prawo do niepodległego by­
tu, które nam przemocą wydarto z po­
gwałceniem wszelkich praw między­
narodowych i prawa sprawiedliwości. 
Przypominanie tego prawa, budzenie 
żywej jego świadomości jest jedną z 
najważniejszych korzyści, jakie odno 
simy z corocznych obchodów. Przypo­
minanie tego prawa stało się obowiąz­
kiem narodowego ocalenia i staje się 
tem potrzebniejszem, czem bardsiej 
rządy obce dokładają starań, aby nas 
wynarodowić,Ideał samodzielności, ja­
ko zasada bytu narodowego powinien 
być ciągle obecny w sercach i umy­
słach naszych, wypełniać wszystkie 
nasze pragnienia.

Podczas uroczystych obchodów 
myśl tę w sobie krzepimy, a zarazem 
spłhcamy dług wdzięczności wobec 
tych, którzy dla wywalczenia niepo­
dległości krew i życie nieśli w dfierze. 
Wielkie wzory przeszłości przypomi­
nają nam dzisiaj wśród ciężkich za­
pasów codziennego życia obowiązki 
wzglodern Ojczyzny i  przypominają

każdemu, że jest żołnierzem że nim 
być powinien i dążyć do zwycięztwa.

Od czasu zaprowadzenia konsty­
tucji w Galicji i w Poznańskiem ob­
chody rocznic narodowych nie są 
wprawdzie zupełnie swobodne, ale też 
i nie są zakazane. W zaborze mos­
kiewskim, gdzie zebrania wszelkie są 
surowo zakazane, o publicznych ob­
chodach ani mowy być nie może. Raz 
tylko jeden obchodzono w Warszawie 
publicznie rocznicę powstania listopa­
dowego.

B jło  to 29 listopada roku 1860. O 
zmroku zaczęła się gromadzić mło­
dzież i kobiety przed kościołem na 
Lesznie i zaintonowali pieśń „Boże 
coś Polskę” . Coś czarownego było w 
tym śpiewie. Lud czuł, że lada chwila 
wpadną kozacy z  bagnetami i nahajr 
kami —  zapach krwi czuć już było w 
powietrzu. Moskąle byli zdumieni od­
wagą śpiewających. Policjanci 1 żan­
darmi stali osłupieni, żaden nie śmiał 
rzucić się na rozchodzących z pieśnią 
na ustach: „Jeszcze Polslca nie zgi­
nęła !”

Chwila swobody rezygnacją zdoby­
ta, krótko jednak trwała, a zapłacono 
za nią brzękiem kajdan i potokiem 
krwi.

Ścieśniły się ogniwa kajdan coraz 
głębiej, w ciało wrażają się powrozy,z 
każdym rokiem ucisk cięższy —  
piorun nad każdą zawieszony głową. 
Lecz —  jak śpiewa poeta —  „czem 
gorętszy piorun nad nami, tem nasza 
miłość gorętsza !” A więc nie traćmy 
nadziei, Nie wątpić nam o odrodzeniu!

Komitet, urządzający obchód sty­
czniowy, niniejszem odwołuje się do 
Polonji New Yorku i okolicy z prośbą
0 jak najliczniejsze zgromadzenie się 
w piątek 22 stycznia w „Germanja 
Assembly Rooms” w dużej sali o 8-ej 
wieczorem, gdzie odbędzie się pamiąt­
kowy obchód powstania z roku 1863.

Pomimo kłamliwych koresponden­
cji, zamieszczanych po gazetach ame­
rykańsko-polskich, że Polonja w New 
Yorku nie urządza obchodu— obchód 
będzie miał miejsce i komitet nie 
szczędzi starań i pracy, by pamiątkę 
tą smutną jak najuroczyściej uświęcić.

Odwołujemy się zatem do dobrej 
woli i uczuc a wolności ojczyzny na­
szych rodaków, by nie zapomnieli o 
tej żałobnej uroczystości. Pamiętajcie, 
że rok niniejszy 1892, to rok stoletniej 
rocznicy, początku naszych nieszczęść
1 że nie możemy i nie powinniśmy zo­
stawić pamiątki nasze narodowe ■ w 
tym roku szczególniej, bez odpowie­
dnich manifestacji.

W imieniu komitetu

J an f . C hrzanowski. 
Sekretarz.

Bstatttitf Telegramy;,

L o n d y n .  Najstarszy syn księcia 
Walji, następcy tronu angielskiego —  
książę Albert Wiktor hercog Clarence 
zmarł w czwartek na grypę w 26-ym 
roku bycia.

R z y m .  Kardynał Simeoni, po­
przedni sekretarz papiezki zmarł tu na 
influenzę.

H o n g - K o n g  (Chiny). Piętna­
stu pasażerów ze statku „Nachimow” 
zostało ocalonych przez łodzie ry­
backie.

B u k a r e s z t .  Odkryto spisek
przeciwko księciu Ferdynandowi. K u ­
charz książęcy został przekupiony i 
pozwolił do jedzenia wsypać truciznę. 
Zamach w sam czas jesicze odkryto.

B e r 1 i n. v Na pogrzeb księcia Al­
berta Wiktora wyjechali z rozkazu ce­
sarza książę Henryk i jen. Wittich.

C h i c a g o .  Pociąg kolejowy, 
przechodzący po ul. 47-ej rozbił wa­
gon kolei konnej (car) przyczem dwie 
kobiety zabite zostały, a ośm osób sil­
nie poranionych.

P e t e r s b u r g .  W pałacu w 
Gatczynie zawaliła się podłoga w miej­
scu gdzie zwykle znajdował się cesarz. 
Czterech oficerów zostało przy tem 
zabitych.

K o n s t a n t y n o p o l .  Pomimo 
odradzań konsulów ruskiego i fran­
cuskiego sułtan mianował Abbasa vi- 
ce królem egiptu.

L o n d y n .  Kardynał . Manning 
padł ofiarą influenzy.

W Niedzielę d. io-go zebrał się w 
gospodzie polskiej 16 Riyington ulica 
komitet, urządzający obchód 22 sty­
cznia. Delegaci, wybrani do wyszuka­
nia odpowiedniego miejsca zawiado­
mili, że wielka sala w „Germania As­
sembly Roomś”  będzie w dniu roczni­
cy do dyspozycji komitetu. Towarzy­
stwa złożyły  ofiary swe na ręce kasje­
ra p. Kwarciańskiego, poczerń ułożo­
no szczegółowy program uroczystości, 
Dotychczas nie otrzymaliśmy urzędo­
wego zawiadomienia o programie, da­
jemy więc tylko krótką o nim nota­
tkę.

Obchód otworzy p. Andryson, pre­
zes „Harmonji” i powoła na prezydu 
jącego ob. Kornobisa, majora strzel­
ców.

Mowy polskie wypowie ks. Fre1 
mel i ob. W. Kamieński z Brooklyna, 
do deklamacji postanowiono uprosić 
panią Topór, do mowy angiels’ iej ob: 
putk.Webera w przerwach między mo­
wami śpiewać mają Tow „Harmonja” 
z New Yorku i 1 -sze tow. śpiewu z 
Brooklyna.

Zbytecznem  chyba —  przypominać 
wszystkim, że należy przybyć na taką  

uroczystość.

Ziemie Polskie.

•f Na wyspie Sardynji odkryto 3.000 
przedhistorycznych budowli.

*IT WLondynie nnfi się odbyć w roku 
bieżącym kongres psychologów, w 
którym przyjmą udział Spencer iLam - 

broso. .

f  Kanclerz niemiecki Capfivi obda­
rzony został tytułem hrabiowskim za 
zawarcie z Anglją traktatu, który* wy­
tknął kolonjom niemieckiem bezpie­
czne granice, wyspę zaś Helgoland 
przyniósł w dani.

«|[ W Brukselli pełnomocnicy r̂ó­
żnych mocarstw podpisali prawo, zno­
szące niewolnictwo.

1f Niedaleko Hong Kong na ocea­
nie wielkim zatonął parowiec ^Nachi­
mow” , a z nim 414 ludzi.

Tf Cesarz Wilhelm jest niewyczerpa­
ny w pomysłach.Układa obecnie balet 
p. t. „Terpsychora na ziemi” .

f  W L ond ynie aresztowano ruskie­
go anarchistę Degenariowa podczas ro­
bienia doświadczeń z bombami no­
wego gatunku.

W Moskwie aresztowano 2-eh ni- 
hilistów, przygotowujących minę do 
Wysadzenia pociągu cesarskiego na 
drodze z Krymu do Charkowa.

W Paryżu w jednym dniu zmarło 
na influenzę 88 osób. Epidemja przyj­
muje zatrważające rozmiary.

Baron Hirsch ułożył się z rzą­
dem Argentynji względem osiedlania 
tam żydów. Na razię Hirsch zamie­
rza wysłać tam 20.000 kolonistów.

% W Arabji powstańcy osaczyli mia­
sto Yomen, a gdy zgłodniali mie­
szkańcy uciekali za pożywieniem —  
zostali w straszny sposób zeszpeceni 
przez ucinanie uszu, nosów i t. d.

f  Utrzymują, że Józef Kościelski 
zostanie prezydentem prowincji Po­
znańskiej.

  tez połam i!
Pani Wuchter z W hitehafl, Pa. od 

dwóch lat już blizko nie brała pokar­
mu do u st! Nieprawdopodobne, a je­
dnakże faktem jest, że od ągo kwie­
tnia 1890 roku pani Wuchter nie wzię­
ła do .ust, ani płynftego, ani stałego 
pokarmu. Sw iadW  o temJjej lekarz, 
familja i mnóstwo przyjaciół. Doktór 
twierdzi, że rak w gardle jest przy­
czyną tego przymusowego postu. Stan 
choroby pani W. przez ubiegłe dwa 
lata jest ciągle jednakowym : leży w 
łóżku nieruchoma, sparaliżowana, o 
ślepła, zimna—  a jednak żyje. Jakim 
sposobem utrzymuje się przy życiu 
jest zagadką nie do rozwiązania i być 
może, że najlepsze wyjaśnienie tego 
stanu dała samą paniWuchter, mówiąc* 
przed kilku dniami?, Widocznie śmierć 
zapomniała o mnie”.

W W a r s z a w i e  odebrał sobie 
życie znany poeta satyryk Włodzimierz 
Stebelski. Z marły pochodził ze Lwowa 
i był wyznania grecko- katolickiego, 
czyli unickiego. Ponieważ jednak u- 
rzędowa Rosja nie uznaje tego wyzna­
nia, po zgonie zatem zapisała polskie­
go literata do swych prawosławnych 
poddanych i z rozporządzenia policji 
pochowano zwłoki na cmentarzu pra­
wosławnym.

E r a z m  Jaszczorowski z Warsza­
wy, z zawodu inźyuier, wynalazł sy­
stem hamulców wagonowych, działa­
jących przy pomocy elektryczności. 
Wynalazek ten odkupiła już firma 
londyńska.

W K r a k o w i e  zarząd miasta przy­
sposobił miłą niespodziankę wszyst­
kim bez wyjątku podwładnym sobie 
urzędnikom, a to przez wyznaczenie 
specjalnej sumy każdemu z powodu 
podrożenia żywności.

W  R a d o m i u  członkowie miej­
scowej resursy zadecydowali nie urzą­
dzać w bieżącym karnawale bali.

Z P o z n a ń s k i e g o  wyemigrowało 
w roku ubiegłym 1200 włościan.

W K r a k o w i e  skonfiskowany zo­
stał cały nakład świeżo wydanej bro­
szurki p.t. „Przyczyny upadku Pojski”  
napisanej przez Edwarda Bogusław­
skiego.

N a c z e l n y  generał źandarmeiji 
w KrólestwiePolskiem, Brok otrzymał 
^wygowor” za wydanie zakazu używa­
nia języka polskiego na kolejach. Ad- 
jutant Soncew, który zredagował ten 

. zakaz został za karę przeniesiony do 
małego miasta.

H  u r k o zamierza sprowadzić do 
Królestwa kacapów do robót rządo­
wych.

W e  L w o w i e  Julja Woźnicka, 
kobieta z półświata, toporem zabiła 
swego kochanka, piekarza Władysła­
wa Zielonkę, poczem sama przyszła 
do policji i wyznała szczegóły zbrodni.

N a  L i t w i e  znowu zamknięto 
dwa kościoły, jeden w gubernij Gro 
dzieńskiej, diugi w Wileńskiej w Bu- 
dżkach.

W K r a k o w i e  zaczął wycho­
dzić tygodnik „Naprzód” , jako organ 
partji robotniczej. Pierwszy numer zo 
stał skonfiskowany.

Z g u b .  S i e d l e c k i e j  ucie 
kło do Krakowa z powodu prześlado­
wania religijnego 8 osób.

W A l e k s a n d r o w i e  ujęto 
niejakiego Knastra, który przewoził 
dziewczynę rzadkiej piękności do je­
dnego z domów rozpusty w Patyźu.
K. obiecał ożenić się z nią, lecz od­
kładał ślub, wskutek czego dziewczy­
na wyznała całą sprawę urzędnikom 
i łotra zaaresztowano.

P o s e ł  L e o n  B i l i ń s k i ,  
profesor ekonomji na uniwersytecie 
lwowskim, mianowany został dyrekto­
rem generalnym kolei państwowych.

CZYTAJCIE
T o o W  a s z ą

POLACY I
P r  z v s  z ł o ś ć  I d z i e !

S IL V E R  LAKE PARK
Tylko 5 minut od wielkiego miasta W H IT E  P L A IN S  N. Y . 

i 35 minut od N o w e g o  YoRku,
(Centralnego dworca przy 42-ej ulicy.)

Cena jązdy 6 dolarów miesięcznie,
lub 10 ct. jednorazowo.

Miejscowość to piękna, trochę gó­
rzysta, klimat najzdrowszy (westche- 
ster)obok zarybionego jeziora „Lake” .

W maju r. b. kosztem 30000 doi. 
stanie tu wspaniały hotel na letnie po­
mieszkania dla 400 osób.

Cena lotów 100 doi. i wyżej, wpłata 
5 doi. Tygodniowa spłata 1 doi.

Za gotówkę 10 procent taniej. Ty- 
kiety darm o!

Nie traćcie czasu i spieszcie po 
wolne bilety jazdy na którykolwiek 
dzień do superintendentów,

A- S Z U M S K I E G O ,
585 -  E- -  143 ulica,

 lub------

A. ARNOLD, 121 Forsyth ulica, 
w New Y orku .

Główny offiice, World Building, Room 83, New York.

pp.
Agenci polacy potrzebni są na dogodnych warunkach, zgłosić się do 

A. Szu m sk ieg o  i A r n o l d a .

APTEKA POLSKA
Br. G ra b o w ic za , 
m - ę U a t M l t J M g  & * e ę ia « .i f T « i? f e .

WWWIMWWWIWMA

P O L E C A ;

reu-L e k a rstw o  na reumatyzm dra Warschauera, znakomity środek na 
matyzm stawowy, podagrę i gościec. C e n a  75 ct.

Pain Ekpeller wyrobu Grabowicza —  uniwersalny środek domowy 
przewyższający wyroby niemieckie. C e n a b u t e l k iY,— uicuucciŁie. u  e n  a D u t e i t i  40 i 75 ct.

, 2 zi£ł karpackich, znakomity na wszelkie choroby piersiowe,
—  środek wykrztuśny —  przyjem ny w użyciu . C e n a  25 i So ct.

G rabow icza lekarstwo na solitera —  usuwa go bezwarunkowo to 40-tu 
minutach.' Ś rod ek  czysto roślinny, zupełnie nie szkodliwy. Także dla dzieci 
Zapłatę żąda się po kom pletnym  usunięciu. C e n a  #5.00.

M agiczne krople od bólu zębów, ból ustaje w tej chwili po użyciu. 2C ct. 
K a rp a ck ie  uniwersalne Dierułki —  oczyszczające krew. C e n a 25 ct.karpackie  uniwersalne pigułki-
Grabowicza „pasta piękności”  („creame de beaute” ). Jest to Dier- 

wszorzędny wyrób toaletowy: usuwa piegi, plamy wątrobiane, czerwoność

Jftrtacg ma abcagiittie.

t  W Teheranie, w Persji, polakLeo- 
nard Brykner założył agenturę towa­
rów, sprowadzanych głównie z Polski. 
W interesie tym pracują dwaj warsza­
wiacy Michał Jasiński i Wiktor Struss. 
Wszyscy trzej otrzymali tytuły dostaw­
ców dworu Szacha perskiego.

X Znakomita powieść Elizy Orzesz­
kowej p. t. „Cham”  doczekała się w 
języku rosyjskim już trzeciego prze­
kładu, poprzedzonego przedmową hr. 
L. Tołstoja.

J Do portu w Odessie przybyło 27 
włościan polskich, wracających z Bra- 
zylji. Wszyscy chorowali tam ciężko 
na żółtą febrę i obecnie wracają do 
kraju.

nosa, Pryszcze, węgry itp. Nadaje płci piękność i gładkość. Szczegóinie7 a~ 
lecamy środek ten podczas pory zimowej. C e n a  60 ct.

G rabowicza  „Puder książęcy” , „Pudre de Riz” pod gwaranci a zuneł- 
me nieszkodliwy. Biały, cielisty, różowy i ciemny dia brunetek C e n  a 
pudełka z puszkiem od 25 ct. do £1.00. °

G rabowicza Renegerateur -  przywraca, (lecz me farbuje) naturalny ko- 

polecenia™' WąSÓW ‘  y W IO ‘  14 dniach' Środf*  rzeczywiście godny

Apt.ekl f n t <S l trZOna,  W "y tó r  środków lekarskich, wyrobów
toaletowych, perfumerji 1 m ydeł: Lazell, Dalley &  Có. i Colgate &  Co.

Przymuje kontrakta dla Towarzystw i lóż po cenach b. przystępnych.
Ma stosunki 1 poleca lekarzy jedynie pierwszorzędnych z renomowaną pra­

ktyką 1 ustaloną reputacją. Od 7ej do 10 ej wiecz. lekarz stale przy aptece.
CEN N I K I na żądanie darmo.■«* -y -------  - - .  ̂ każdego preparatu dokładny

opis użycia. Zamówienia wyżej $1.00 wysyłamy odwrotnie f  r a n c  o

BIURO DO SPR A W  SĄDOW YCH i OPIS N O T A R JU SZ A  

»East Side Law &  Collectipn Offices“.

n r .
Członek znanej firmy adwokackiej „Wakemah &  Cam pbell” .

208  E. BROADWAY ~  ~  ~  NEW YORK.
Sporządza Kontrakty, wyrabia patenty, Paszporty i Chartery dU, Towa­

rzystw. —  Koigfctuje diugi. —  Sporządza i poświadcza plenipotencje. —  
Zajmuje się specjainieSprawami spadkowemi. — Odbiera spadki ze starego 
kraju. Wyrabia poszukiw. hypoteczne i t. d. i t. d.

*®“ Przyjmuje od 8 ej do 1 1 -ej rano i od r-ej <J0 4ej p0 poj.
W Soboty i Niedziele od 8-ej rano do 8-ej wieczór.

202 E ' Broadway. —  —  —  —  __ New York, N. Y.

W

X Jeden z najgłośniejszych bada- 
czów chemji, polak Stas, umarł w 
Brukselli.

X Aleksander Chodźko, serdeczny 
przyjaciel Mickiewicza skończył życie 
24go grudnia r. z. w Paryżu. Zmarły, 
znany w świecie naukowym badacz i 
znawca języków wschodnich, był pro­
fesorem literatury słowiańskiej w ko- 
legjum francuzkiem, gdzie przed nim 
wy Madał ten sam przedmiot nieśmier­
telny Mickiewicz.

-—  | # S f  —
Arrachar Parku, niedaleko South 

ideach na S ta  t e n  I s l a n d  
tyko 35 minut drogi od New Yorku 

do sprzedania po niesIychanie 
nizkich w tej okolicy cenach (lota 

tylk° $3° °  i wyżej)

Wypłata miesięczna p0 $10. ' 

Staten Islatidib South Beach Land Co. 

R e p r e z e n t a n t  P o l s k i :  

J .  MISIEWICZ 
8 Market S t .) ri.

79 E. B'way. J C,gar aoreŁ 
NEW  Y O R K , —  —  —  N .Y .

MS* Jest to jedyna sposobność dla 
pragnących nabyć tanio wartościowe 
grunta.

P O L S K I

P o l e c a  r o d a k o m  

SWÓJ ZA K ŁA D  

896 -  3-cia A r e .

Między 54 i 55 ulicami —  New York

l& *  Przyjmuje wszelkie reperacje 

z poręczeniem dwuletniem.

896 -  3-cia Ave. —  New York

18365044



K U R JE R  NOWOJORSKI I BROO KLYN SEI.

T h e  P o lis h  W e e k ly  

„N ew  Y ork &  Brooklyn  
Courrier”.

the only polish political paper in 

New York City, has a large circala- 

lioii through the United States and 

is an inyaluable advertising medium.

S ubscription 

One Year $1.40. Six M.onthś 75 ct.

A dress :

Polish W eekly „ K u r j e r . ”  

17 4  JE. 3* cl St.
N ew  Y o r k ,  Y .

Towarzystwom w jaki spos6b można 
przystąpić do Ligi.

T. K c r n ó b is  prezes. ' 
159 N. 5. ul.

J an R upióski sekr.
144 N. 9 ul.

1 Brooklyn d. 11 Stycznia 1892.

II.

T o  w. ;,H arm on ja”

E d . L. K o ła k o w sk i, P u b li sh e r .

Entered A t  T he New  Y ork C ity 

Post O ffice A s S econd Class M ail 

M atter.

„Kurjer  
Nowojorski i Brooklyński”*

Tygodnik społeczny, literacki 
i polityczny.

W y c h o d z i  w k a ż d ą  S o b o t ę ’

P r e n u m e r a t a  

R ocznie $1.40. P ó łro czn ie  75 ct.

Adres :

Polish W eekly „ K u r j e r ”  
174  E . 3 -rd  S t.

N e w  Y o r k ,  ~  ~  ^

S zanony R edaktorze !

Upraszam o łaskawe umieszczenie 
w „Kurjerze” niniejszej koresponden­
cji.

W dniu 5 Stycznia odbyło się pół­
roczne posiedzenie T o  w. „Harmonja” . 
Po załatwieniu wielu bieżących spraw 
przystąpiono do obioru połowy komi­
tetu i ?o żywej dyskusji postanowiono 

uprosić poprzedni zarząd do pełnie­
nia nadal dotychczasowych obowią­
zków. Występujący jednak członko­
wie zarządu stanowczo podziękowali, 
nie mogą bowiem bez uszczerbku wła­
snych interesów poświęcać się towa­
rzystwu. Na wezwanie prezesa Andry- 
sona wszyscy członkowie przez powsta­
nie podziękowali ustępującym i przy­
stąpiono do obioru nowych członków. 
Jednogłośnie obrano na vice prezesa 
ob. Romana Olszewskiego, na sekreta 
rza protok. ob. Jana Olszewskiego i 
na kasjera ob. Walentego Nowaka.

Z szacunkiem 
J an Olszewski, sek prot.

New York d. 7 Stycznia 1892 r.

Ed. L. Kołakowski, Wydawca.

Człowieka nie zdobi tyle nauka, ile 
nieugięty charakter, silna wola i szla­

chetność.

Klęski, jakie nas dotykają byłyby 
bolesne, g d y b y  .nas uczyły przynaj­
mniej, jak im zapobiegać i jak unikać 
w przyszłości.

Ojcowie starożytnej Romy, przyu­
czali dzieci swoje do miłości i zgody, 
nakazując im łamać rózgi w za­
wiązane. Pęki niepokonane były, lubo 
pręty pojedyncze łamać niezmiernie 
łatwo.

Ważniejszą jest zasługa tego, kto 
drugiego do dobrbcz/hnch uczynków' 
nakłania, niżeli tego, który je sam wy­

konywa.

AR ESZTO W AN IA w WARSZAWIE.

Po Warszawie lotem błyskawicy 
gruchnęły wieści o aresztowaniach 
Przeszło 60 osób osadzono w cytade­
li. Pomiędzy aresztowanymi najwięcej 
znajduje się młodzieży wśród której 
uporczywie utrzymuje się wiadomość, 
że t r z e c h  a r e s z t o w a ­
n y  c h o s ą d z o n o i p o w i e ­
s z o n o  na stokach cytadeli. Pomię­
dzy aresztowanymi i osadzonymi w 
warszawskiej cytadeli znajdują się 2 
panny Hirszfeld siostry żony P- Rejch- 
mana, redaktora i wydawcy „Echą
teatralnego.”

Policja z energją śledzi za jakiemiś 
proklamacjami, wzywającemi do ba­
łoby z powodu 100-letniej rocznicy 
rozbioru Polski. Proklamacji te) i e‘ 
dnak nikt nie widział jeszcze, ale bar­
dzo być może, iż wśród gorącej i Pa 
trjotycznej paszej młodzieży powstała 
myśl szlachetna, która dostarcza żeru 
dla szpiegów i żandarmów.
^  Znany warszawski literat Smolnicki
trzymany jest w Ścisłem więzieniu od 
miesiąca i nikt z najbliższej nawel ro­
dziny nie inoźe się z n*m w*dżieć.

KO R E SPO N D EN CJE.

„Kurjera”

i.

“ Synowie r C ó ry ” z Brook^yna .

Szanowny, Redaktorze!

Upraszamy o łaskawe umieszczenie 
w „Kurjerze” niniejszego zawiadomie­

nia.
W dniu 24 Stycznia b. m. o godz- 
po południu odbędzie, się posiećlze- 

|e Ligi Wolnych „Synów i Cór Fol­
k ó w  Brooklynie w Grand Army Hall, 
>rzy Bedford Ave. i róg N-tb 2 ulicy. 
?o porozumieniu się komitetu Ligi z 
fiównym sekretarzem Pan Republic 
kongres, J < D o w e l i ,  ostatni ma 
>yó obecnyU ^p> siedzeniu i przed­
stawić z e b r o m  projekt konstytucji 
Pan Rep. Kon. Z tego powodu upra­
szamy Szanowne Komitety wszystkich 
Polskich Towarzystw w obrębie Broo-; 
kłyna o łaskawe przybycie na posie

zenie, by mogli późnej przedstawić

III.

B a l  T  ow. ,,P  u ł a  w s k  i e g o" 
w Brooklynie..

Szanowny R cdaktorze ! 
Prosimy o łaskawe umieszczenie na­

stępującego sprawozdania:
Bal Tow. P. B. P. Puławskiego w 

Brooklynie udał się nadspodziewanie 
dobrze; bawiono się ochoczo prawdzi­
wie po polsku do rana.Nie mało się do 
tego przyczyniło i-sze Tow. Śpiewu, 
prawdziwy kwiat naszej młodzieży, jak 
również inne towarzystwa. Muzyka 
prof. Goodman i obszerna piękną 
Hala sprawiły, że BalTow. Puławskie­
go był najokazalszym ze wszystkich w 
Brooklynie. Za tak przychylny udział 
tow. jako też pięknym paniom i w o- 
góle wszystkim składa jak najserde­
czniejsze dzięki.,

K o m i  t e t .
■ Brooklyn d. n  Stycznia 1892 r.

I f a l a c t j  w  J t m e r t j c e .

* W Cleyeland członek z  N.P. ob 
Skałecki otrzymał posadę „fajermana”
przy straży ogniowej.

* W D etroit w Boże Narodzenie 
kilku członków „Gwardji Kościuszki” 
popierającej ks. Kolasińskiego— napa­
dło na Józefa Bolda i tak go zranili, 
że pozostaje w niebezpieczeństwie ży ­
cia.

* W W elmingtón, Del. założono 
polski klub polityczny, do którego za­
pisało się 120 członków.

* W Stevenspoint, Wis. utworzono 
oddział polskich „Sokołów” . Główna 
zasługa w tem p. f iń s k ie g o , członka 
chicagowskich Sokołów. Dotychczas 
przystąpiło 20 młodzieńców, a: po za­
kup przyrządów wyslauo delagację do 
Chicago.

* W Pittsburgu zmarł wskutek po ­
niesionej rany w fabryce drutu Walen­
ty Kujawa. —  Franciszka Munkowska 
dostała w sam Nowy Rok pomieszanie 
zmysłów.

* W C hicago p. Nieśmiałowski 0- 
twiera w miejscu przyszłej wystawy. 
„Hotel Warszawski”, przeznaczony 
głównie na usługi gości z kraju.Pau N 
sprowadza z Warszawy cztęiech kel­
nerów.

* J an Galióski z Viginius, Colorado 
pracujący w kopalni Webra, ogłasza, 
że gotów pojąć za żonę piękną polkę. 
Czyż są niepiękne ? *

ą W W ebstor S. D. polscy fu me 
rzy zamierzają pobudować 14 mil wła­
snej kolei dla wywozu ziarnu.

Zmiana sądownictwa w Polsce pod 
zaborem moskiewskim i zajmowanie 
się policji głównięs żerzeniem prawo­
sławia mnoży złodziei i rozbójników 
w przerażający sposób. Przed miesią­
cem zamordowali ,w lesie Wojsławice 
ob. Białkowskiego,- ojca i jedyną, pod­
porę liczńe) rodziny i ograbili gó ze 
wszystkiegó'. W tydzień potem napa­
dli znowu na folwark Rabinówkę i wy­
mordowali rodzinę właściciela, skła­
dającą się z żony i dwóch dorosłych 
córek. Wszystkie trzy kobiety zosta­
ły  przed śmiercią w okropny sposób 
pogwałcone. Na razie winnych nie 
odnaleziono, dopiero w kilka tygodni 
śledztwo wykryło, że zbrodni dopu­
ścili się kozacy, końsystującego w o- 
kolicy pułku. Piękne stosunki.

*  W M ilw a u k ee  za ło żo n o  „k lu b

polski” na czele którego stoi p. Kra 
szka, wydawca „Kurjera polskiego” .

* W  Baltimore w końcu zeszłego 
roku wyszedł pierwszy numer „Polo- 
nji” pbd redakcją dr. Czupki. Piócz 
wielu wiadomości zwraca na siebie u- 
wagę humorystyczny kącik ś. p. O y.

* W C hicago ode grany zostanie te-

To i Owo 1 Ameryki.

atr litewski. Obrano sztukę „B ;t*a

J Senat stańu New York składa się 
obecnie z 16 demokratów, 15 repu­
blikanów i jednego niezależnego. \

J-Demokraci stanu Pennsylvania 
przez wdzięczność dla byłego guber­
natora Stanu New York Hilla, posta 
nowili popierać kandydaturę jego na 
prezydenta Stanów.

J W ostatnią sobotę miała miejsce 
utarczka między wojskiem Stanów Zje­
dnoczonych i wojskiem Meksyku. O- 
bie strony poniosły równe straty w lu­
dziach.

J W „Detroit Ring” odbywają się 
zapasy międzynarodowe „Ciągnienia 
liny” . Ma?to być sposobem przekona­
nia się, która narodowość odniesie 
zwycięztwo pod wzlędem sit wytrwa-- 
łości. Dotychczas polacy są górą i zda­
je się zostaną zwycięzcami.

ł  W Woonsocket, N. J. pociąg ko­
lejowy wyskoczył z szyn przyczem lo­
komotywa i 12 wagonów zostało roz­
bitych i wielu pasażerów zabitych.

} W Troy, N. Y . podczas nabożeń­
stwa w kościele luterańskim podciął 
sobie gardło 35-letni mężczyzna, któ­
ry przybył z żoną na nabożeństwo.

X W Cinncinati zmarł największy 
„tłuścioch” Stanów, John Diebel, rze- 
źriik, Ważył on 764 funtów, a w pasie 
miał obwodu 8 s:óp.

X Skazany na śmierć źónóbójca^? 
Wilkesbarre, Pa. Charles Wall, wniósł 
prośbę do gubernatora, by go żywcem 
spalono, gdyż nie źyc/y sobie być po­
cieszonym.

J W North Mc Yllister, J.T. eksplo 
dowały gazy w kopalni Osage, skut­
kiem czego zginęło 200 robotników.

J E S Z C Z E  Ś L I  S Z .

„Polonja” z Baltimore piszę : ,
W „Nowojorskim Kur jerze” spoty­

kamy się z artykułem p . ; t. Ostatnią, 
przysługa, napisanym z  okazji śmier­
ci (?) ostatniego redaktora „Polaka w 
Ameryce” . Artykuł ten napisany z 
niezwykłym humorem podaje w ro­
dzaju nekrologu ohydne zasługi nie 
Bbszczyka (?) . około dziennikarstwa 
polsko amerykańskiego, jakoteź osła­
wioną nędzoto życia tego nikczeińni- 
ka— potwarcy.

„Gazeta z Nanticoke”  pisze: 
„Zamieszczając powyższą smutną 

wiadomość z prawdziwym żalem wo­
łam y: Panie! bądź mu więcej miło­
ściwym, niż sprawiedliwym! Nie patrz 
na to, czem był śmiertelnik J kroczył 
on w ciemnościach przy wiecznie za­
lanej pałce, i przez to nie dojrzał świę­
tego oblicza T w ego1 Nie rzucaj na 
szalę sprawiedliwości obłąkań jego, 
gdyż ten nieszczęśliwy ńie wiedział 
co czyni. Zagaś pamięć jego czynów, 
.aby nikomu go nie przypominały.

Wysłuchaj Panie szczerych wes- 
tchni.ń naszych za najlepszym, jak e- 
go mieliśmy przyjacielem.”

1
pod Grunwaldem” . —  Kowal Ada n 
Kluczewski oskarżony jest o pogwał -. 
cenie swej 12 to letniej córki.

9 JJRzęDowY dziennik Zjednoczenia 
R. K . „Wiara i Ojczy ma” wezwał 
wszystkich polaków z Chicago na wiel­
ki mityng w celu zaprotestowania prze­
ciw nieludzkiemu i baibarzynsktiuiu 
postępowaniu rządu moskiewskiego. 
Na mityng zebrało się 2500 oósb.

Jak to orzekliśmy z góry prawdę 
wszystkie pisma polsko-amerykańskie 
wyraziły zadowolenie z powodu na­
szego ostrego wystąpienia przeciw wy­
rzutkowi ludzkości wogóle, a polskie­
go społeczeństwa w szczególności 
Stanisławowi Ślisz, redaktorowi „Ł ga- 
rza w Ameryce” . Wybaczą nam cżytel-, 
nicy, że odstąpiliśmy od swej zasady 
—  .brudów nie tykać i kłótni nie pro­
wadzić. Gdyby pijanica Ślisz tylko, 
przeciw nam wyst ępował nie opowia 
dalibyśmy, ale kajdaniarz ten(styl, Sli- 
sza) począł straszyć niektóre osobisto­
ści w New Yorku, żądając od nich oku 
pu od 10 do25dolarów.Takiego łajdaka 
znieść niepodobna, to też przedsię­
wzięliśmy odpowiednie środki i mkmy 
nadzieję, że wkrótce Slisz —  umrze 
dla polskiego dziennikarstwa.

Na razie wysłaliśmy;„Kurjer”  z n e­
krologiem zwyrodniałego Ślisza do 
wszystkich pism polskich w Kraju i 
jego rodziny do Kołaczyc, by nie­
szczęśliwa matka i bracia dowiedzie­
li się jak imię ich hańbi Stasiek.

Powtarzamy głosy kilku gazet:
„RLfjrma” z Chicago pisze: „Pan 

Ślisz —  długo brojący po świecie i 
wypisujący „hece” na Polonję nowo­
jorską —  dostał nareszcie za swoje. 
Ostatni nu^er „Kurjera Nowojorskie­
go” oprócz innych okropności mieści 
obszerne... wspomnienie p śmiertus
0 redaktorze olaka w Ameryce". 
Jest ono — duść powiedzieć —  napi­
sane dosłownie w stylu p.S isza.Wpra­
wdzie przykro widzieć tego rodzaju 
polemikę w dziennikarstwie polsko-a 
merykańskiem, ale co robić. . .  Na 
Slisza niema innej rady” 1

„Wiarus” powtarza za nami dosło­
wnie nekrol g i przyznaję, że zupełnie 
sluLZnie nazwaliśmy Śligjtą „K pem ”j

„  Ameryka” i  Ślipo^
wi i ; dodaje n a s t ę j ^ t ^  ' ;
T elegram z Nieba: Dusza uiebsszczy-, 

, ka Ślisza zanadto trąciła  „burbónem ”
1 pomi o, źe miał paszport od Kitass 
na wstęp do nieba nie został.przyjęty, 
Wyrzucono go na bruk.

 c z y li------

Ś L I S Z ,  K I T A S S  I J U L K A .

„Trio” na nutę „Pije Kuba". 

P rzez K.

Pije Ślisrek do Juleczki, 
Julka do Kitasa,
Wiwat ty, wiwat ja,
I łajdaków masa;
A kto nie wypije 
Tego we dwa kije 
Łupu cupu, cupą łupu, 
Tego we dwa kije. ,

T ęgie piwo mózg roztwafza 
Kitassa i „Łgarza” ,
Każdy z nich w„Polaku”  maże 
Jako krypidlarze \
A gdy się upiją,
To się tęgo biją,
Łupu cu p u .. . .  i t. d.

Potem w romansowej pozie 
Siedzą obaj w kozie,
Każdy z nich już głową kiwa 
Zrzekając się piw a;
Serce ich się zżyma 
Żaden nie wytrzyma;
Łupu cu p u .. . .  i t. d.

Nieraz bito ich już w twarze 
Za różne potwarze,
Bo bezczelność mają w darze 
Jako kropidlarze;
Kłamią w imię Wiary 
Lecz to koncept stary 
Łupu cu p u .. . .  i t. d.

Niech się cieszą nim powieszą 
Ich —> zacni Polacy,
Czy Litwini, czy Ru sini,
Czy tez Krakowiacy;
Dla nich powróz przędą 
Wkrótce wisieć będą.
Łupu cupu i t. d.

Każdy z księży, co ciemięży 
Lud polski bez miary, ' 
Że szachrował, że handlował, 
Nie ujdzie bez k ary;
Pan Bóg ich wymiecie 
Jak plugawe śmiecie.
Łupu cupu it. d.

Wikarjusze u Kitasa 
Są —  Rózia i J ula,
Oprócz owych dziewczą; masa 
A on z niemi hula;
Puki jest na czasie 
Pokutuj Kita ssie 
Łupu cupu, cupu łupu 
Pokutuj Kitasie.

I ty pijanico Śliszu !•

Stan, Fihus.

Zaktad Krawtecki
egzystujący od kilkunastu lat wy­

konywa pierwszorzędną robotę 
z matęrjałów zagranicznych 

i krajowych’

Specjalny krój dla wojskowych.

339 E . 2 2 - g a  ul. N ew  Y ork.

•28 S. Orange Av. Newark,N. J.

V-

NOWA I d o g o d n a  H A M . ą ą  

M lfY N G I, BALE, Z E B R A Ń IĄ  ^  

ZABAWY I T. D.

i S. Orange Ave. N kw ark, N. J

DOM BANKOWY

New York, N. Y.
i/w w m -aiw k ^ i, k'</ u w w i

Z A Ł O Ż O N Y  W R.
kUWimil/WM/WIMill i/irui/M.

W gmachu Staats - Ztg. przy wja­
ździe na most Brooklyński

S ł M s i ę  City Hall, H:
S M

do i z Europy. —  Tykiety kolejowe 
po wszystkich części Europy, 

W Y S Y Ł K . I

P I E N I S Z  N E
W RU BLACH , * 

G U LD E N A CH
I M AR K ACH

FRAN CO  DO  DOM U.
Wyrabiają się w ofisie:

Paszporty, Inkasowanie JSpad- 
ków .

Wszelkie czynności N o ^ jąln e za­
łatwiają się najakuratniej 1 najtaniej.

ffgfesle
na największe domy bankowe w 

Rosji, Austrji i Niemczech. 
Europejskie pieniądze najtaniej 

sprzedaje i po najwyższym kursie 
(najdrożej) kupuje

Korespondencja polska.
Mówi się po polsku

P R .  P T J S T E T  &  0 0 .
50 & 52  B a r c la y  St, N . Y .

Polacy sprzedający Obrazy, Książki 
do nabożeństwa, Różańce, Figury 

i inne artykułx_ręli.edjneł nie­
chaj towar, sprowadzają w większych 
ilościach od nas, a dostaną go baje­
cznie tanio. Sprzedajemy wszelkie

O b r a z y  K o ś c i e l n e

chorągwie, regalie, szafy, rozety, ozna­
ki, medale i t. d. dla towarzystw.

FR . P U S T E T  &  CO.
50 - 52 Barclay s l  New T o rt N .1

7 >

A. Bentzig.
139 Grand st. B ropklynjE .D

S K Ł A D  W Ó D E K  I W I N
]r

W y b o r n i e  P iw o  i  C y g a r a  

Cały dzień świżey free lunch 

1’OOL TABLES I SALA DO TOSlEDZEll

Poleca sia względom Sz.Rodaków

A. BEN TZIG.

< r e s

m  s o B i s m ą ”
RÓ ŻN E N A P O JE  I CYGAR/V.

P O Ó L  T A B E L .

Sala na mityngi 1 posiedzenia.

W  k^>dą B t% o t2  m u z y k a  i
t a ^ e .

Ć6 — "N. 7 - n a U l .  B ro o k ly n , E. D

Antoni Przymusinski.

S K L A D ^ O B D I I A
129 C L IN T O N  S T . 129

N e w  Y o r k ,  N. Y .
M ę z k ie  Obuwie:

Roboty ręcznej od $2.50, 3.00 do 5.0(7 
Roboty maszynowej od $1.00. do 2.01 

Reperacje jaknajpiękniej i najta­
niej wykonywa. Podzelowanie obcasy 
męzkie od 75 ct. do $1.00, damskie 
ód 40 do 6oct., dziecinne od 30 do 50. 
Obstaltinki zawsze jak najsta­

ranniej wykonane.

J83£- Utrzymuje też na składzie tak 
zwany P AT n E x  p  e l l  e r, kió- 
ry j est bardzo skutecznym ną wszystkie 
choroby.
O b e c  n i‘ e 1 2 4  -C 1 i n t o. a .

Dr. C H IB D B G -D E N D Y S T A
i l l f i f ,  lif iL

Profesor szkoły dentystycznej w 

New Yorku
i  chirurg-dentysta. 

w SZPITALU  N IEM IECK IM . 
Leczy wszelkie choroby, wchodzące 

w zakres dentystyki.

Godziny Przyjęć od S do 9 rano, i  od 
î - do 7 po południu. W Ni dziele od 

9 przed południu do 4 po południu.

8 Rmngton ulica Neww York.

S. Schenkel,
DYREKTOR ORKIESTRY.

Przyjmuje zamówienia na bale i teatra 
amatorskie.

Posiada zbiór tańców polskich. 

209 DELANCEY  
New YotRK, —  N. Y.

W . S R A M S K I
  NOWY —  -

185 Chrystie N e w  York

S K Ł A D  PIWA, WIN I CYGAR. 

B I L A R D .
Codzień świeży F r e e - l u n  c h.

A. L E W K O W IC Z
s Piotrkowa

Chwilowo zamieszkuję w New Yorku 
63 C a n a l  u l i c a .

Mam honor zawiadomić Sz. Publi­
czność, iż bawię w New Yorku obec­
nie raz drugi dla windykowania spad­
ków, a mianowicie w r. 1886 byłeni 
pełnomocnikiem familji Naftali z Pio­
trkowa, dla których odebrałem 11.0,00 
dolarów, a obecnie powierzono mi 
windykację spadków Melzaków zWar- 
szawy. Zabawię tu jeszcze oda do 3 
miesięcy, poczem powracam do kraju. 
Zawiadamiam zateąi osoby,\które mają 
do załatwienia zarówno interesa sądo­
we, jak i wszelkie inne w Europie, iż 
przyjmuje takowe a 7. wsrpl V ą -st-o ran -
nością załatwię za umiarkowanem wy­
nagrodzeniem. -

R E S T A U RA C Y A
-Si POLSKA ^
m K O T B K I B J ,

197 E. 2-ga ul. —  N ew  York.

Wydaje zawsze śniadania, obiady 
i kolacje.

K u c h n ia  P o ls k a !!

TAN IA, ZDROW A I P O Ż Y W N A .

A. S T O L Z E N B E K G E R

P o g r z e b o w y ,
Wpkonywa wszelkie obstalunki 

szybko i tanio.
Telefonuj: 695 Spring. 

Powozy każdego czasu do wynajęcia.

82 S T A N T O N  U L. 82 
Między Allen i Orchard. New York’

l

W ykonywa Suknie Damskie 
Gustownie i Jak Najtaniej.

2 o 5 F o r s y t h  , N e w  Y o r k .

AKfAD KRAWIECKI
Wykonywa robotę z mateijałów 

zagranicznych i krajowych*

P r a c a  p i e r w s z o r z ę d n a .
C eny  ̂Nader U miarkowane. 

ipecjalny krój dla tłustych i grubych.

419 —  iO-ta Ave.
Pom . 33 i 34 U l . N e w  Y o r k .

S A L  0 0  N ,
S K Ł A D  W IN I CYGAR. 

S A L A  O B S Z E R N A  D LA  P O -

  S IE D Z E Ń .------

l|l6 Ellery St, B rooklyn, E D«

01034132



KTJBJER NOWOJORSKI I  BROOKLYNSKI.

De p s t i i i n s . . .
(Dokończenie).

—  Ależ, moja żono droga, przecież 
.Chaplin...

—  Nie popisuj się proszę taką eru­
dycją. Zresztą pamiętaj, źe mamy w 
domu... córkę...

Pan Adam idzie powoli za żoną, nie 
odzywając się ani słowa.

—  Ach mój Boże?
—  Co, co takiego?
—  Popatrz n">, cóż to za artysta 

Stasiak? Stasiak.
P. Adamowa pogrąża się w głęboką 

kontemplację przed obrazem. Scena 
tragiczna. Do ołtarza zbliżają się pań­
stwo młodzi, wtem .. wtem, jak duch 
Banka, staje przed „nim” wspaniała 
dziewoja, trzymająca na ręku... „W ięc 

i to ty taki!” zdaje się wołać panna 
młoda, wpatrzona z oburzeniem w 
przerażonego swego narzeczonego. A 
kumoszki ciekawie wychylają się z ła­

wek.
P. A damowa. D o twojego gabine­

tu przydałby się taki obraz.
P. A dam. O !
P. A damowa. N ie wypieraj się. 

Miałeś szczęście, źe ci się cóś podo­
bnego przy ołtarzu nie przytrafiło.
P. A dam. Zaręczam ci... Ale, dopra­
wdy, dziwne amatorstwo do malowa­
nia takich niemiłych.... wspomnień 
lub... ostrzeżeń. Sądziłem, że to Pią- 
tkowskigo.

P. A damowa. Jakiego Piątkowskie­
go?

P. A dam . A no, autora „Skandalu 
w hotelu” . ,Skandal w kościele1, „Skan­
dal w hotelu” , to jakoś blizkie siebie.

Poszukano pilnie ilustracji do Sien­
kiewicza „Janka muzykanta” . Ale Jan­
ko muzykant sprawił na pp. Adamow- 
st\vq prażenie małoletniego ojcobój- 
cy.

—  Z osad rolnych się wyrwał — za­
konkludowała p. Adamowa.

Po półgodzinnym spacerze tam i na 
powrót po wystawie, pp. Adamowstwo 
znaleźli się znów na wschodach Euro­
pejskiego hotelu.

—  I cóż teraz?
—  Nie wiem. Nic niema.
—  Otóż to właśnie. Piszą a piszą : 

popierajcie sztukę, popierajcie arty­
stów ! a gdy się ma chęć najlepszą...

—  Czekaj. Mam myśl. Mówiono 
mi, źe wiele obrazów wygranych pod­
czas losowania grudniowego w Towa­
rzystwie oddano Salonowi artystyczne­
mu do sprzedawania. Rozumiesz. Ktoś 
wygrawszy obraz woli go spieniężyć, 
niż trzymać na ścianie zbytkowne ma­
lowidło.

—  Doskonale! Wiesz co, Adasiu, 
to nawet tanio da się kupić. Tylko ty 
mi nie przeszkadzaj targować się.

istotnie w Salonie artystycznym zna 
leziono ze sześć obrazów, świadczą­
cych o bajecznem u nas rozmiłowaniu 
w sztukach pięknych. Sporych rozmia­
rów epizod z napoleońskich wojen 
wpadł odrazu w oko i panu i pani.

—  Więc ostateczna cena będzie?
—  Sto rubli.
—  01
—  Towarzystwo zapłaciło art> ście 

300 rs. 'Pen pan, co obraz wygrał, de­
cyduje się ustąpić za trzecią część ce­
ny- Tp pieniądze tak dobrze, jak... ża­
dne.

P. Adam obchodzi obraz w kółko;
: p- Adamowa opukuje ramę. Oboje 

wieście patrzą chwilę z oddalenia 
przez ku lak.

—  Nie —  wzdycha p. Adamowa — 
my zapłacić tyle nie możemy. Nie te 
czasy. ‘

—  Hm —  dodaje p. Adam —  gdy­
by tak... ale nie śmiem powiedzieć..,.

się nie obrazi?
Proszę, proszę. Ileż dla państwa 

wart ten obrez?
—  Tak... 25 rs.
Wszczyna się targ ożywiony. Pan 

sprzedający niema upoważnienia do 
opuszczenia ceny niżej 75 rs. P. Adam 
daje ostatecznie 50 rs. i bierze za ka­
pelusz; p. Adamowa idzie przodem. 
Oboje w ychodzą. To trudno —  mimo 
najszczerszych chęci kupić obrazu nie 
mogli.

Pp. Adamostwo idą ulicą zasępieni 
srodze i milczą.

—  Odechciało mi siętego obrazu—  
zagaduje Areszcie smutnie p. Adamo­
wa. Takie trudności, taki ambaras 1

—  I takie ceny ?— dodaje p*. Adam.
—  To już poczekamy do grudnia. 

Mc-źe na losowaniu w Tewarzystwie 
coś wygramy.

—  Ha, to już przyjdzie poczekać
Ale pusta ściana w salonie truła fa­

talnie humor p. Adamowej. Raz jesień, 
wydawała się jej nudniejszą, niż mąż, 
to znowu mąż nudniejszym, niż jesień.

Aż raz pięknego, raczej szkaradne­
go, mglistego poranka pan Adam tak 
piękny materjał na suknię kazał z ma 
gazynu pierwszorzędnego przynieść 
dla żony, że aż ściana w salonie mnie 
pustą jej się wydawała dnia tego, a 
mąż mniej nudnym, niż zwykle.

Uszycie sukni, fason, dodatki, ubra­
nie i tp. kosztowały akurat tyle, co 
sam materjał. Jedno z drugiem rachu­
nek wyniósł 150 rs. Pan Adam ty­
dzień temu, w sam dzień imienin żo­
ny, uregulował tę notę, nie pozwalając 
sobie na żadną uwagę.

W niedzielę którą, odwiedzając wy­
staw ę To u arzys twa lub salon Krywul­
ta, pilnie przyglądać się proszę prze­
chadzającej się po salach wystawo­
wych publiczności. Piękna młoda da­
ma, w półtorasta rublowej sukni na 
sobie, będzie to pafii Adamowa o 
„artystycznych upodobaniach-’, co 
„płócien” wyrzeka się dla —  „gałgan­
ków” .

St e n io .

  przez 1------ -

J. I .  Kras zewskiego.

—  Ts !
—  Cicho !
—  Chodź ztąd, bo ktokolwiek nas 

usłyszy.
—  Ach ! ja się boję !
—  I czego się boisz ?
—  Ja nie wiem sama !
—  Chodź, Nchodź tylko —  tu cie­

mno, gołe ściany, wiatr przewiewa —  
ja  cię zawiozę do siebie.

—  Ale pani....
—  Pani twoja musi się już z tobą 

pożegnać: jesteś moją.
—  Tak ! pańską !
—  Nie nazywaj źe mnie panem !

A jakże ja pana będę hazywać ? —  
Ja jestęm biedna dziewczyna!

—  Chodź, Marysiu!
—  Doprawdy, ją  się znowu b o ję; 

drzę cała, jakbym zrobiła ćo złego !
—  Ach nie bądźźe dzieckiem !
—  l ’dę, panie!
—  Znowu panie! Mówię ci nazy­

waj mnie Antosiem!
—  Dobrze, panie ! ach ! powoli! 

tak ciem no! nie trafim na wschody. 
Pani czasem posłyszy, wyjdzie— ja się 
spalę ze wstydu.

—  Chodżże tylko prędko — chodź
—  chodź.

—  Nie mogę trafić na wschody, 
boję się stuknąć, pani wyjdzie.

—  Ts ! cicho! co ci się tam marzy? 
Twoja pani śpi może— już po dziesią­
tej !

—  O ! ona nie ś p i! ona myśli, źe 
ja mówię pacierz!! Pow oli! aj! o mało 
nie upadłam, biedna ja sierota! powo­
li ! poręcza chwycić się nie mogę !

Tak wołając, szli w ciemności po 
wschodach. Pan Antoni prowadził 
młodą Marysię, która otulając się sa- 
łopką, szła za nim, potykając ze stra­
chem co chwila. W połowie wscho­
dów i prowadzącemu i prowadzącej 
pośliznęły się nogi— padli z krzykiem 
oboje.

Nim mieli czas powstać i uciekać, 
w górze otworzyło się kilkoro drzwi, 
błysnęły światła, tłum różnych osób 
stanął nad wschodami, spoglądając w 
dół ciekawie na pana Antoniego i M a­
rysię. Pierwszy trzymał się za bok, 
druga zatulała oczy i kryła się za nie­
go, ciągnąc go za połę, aby schodził 
prędzej.

—  Kto tam ? odezwała się jejmość 
jakaś w narzuconej salopie'na koszu­
lę, wznosząc stoczek zielony po nad 
głową. A! tfu! dali Pan ! czy nie pan 
Antoni? a to ! czy to ty, błaźnico !

—  Nie to nie ona ? —  zawołał peł­
nym gniewu tonem pan Antoni.

Jejmość w salopie ze stoczkiem po­
biegła na dół i ukrywającej się dzie­
wczynie zajrzała w oczy.

—  A to ty ! hal zawołała, chwyta­
jąc drżącą Marysię za rękę. Pocze­
kaj-no, skromnisio ! takie to twoje pa­
cierze ? ńiewiniątkol

Marysia -tuliła oczy w salopie, 
pan Antoni się zżymał, widzowie nad 
wschodami śmieli się i szeptali,jej mość 
w salopie łajała okropnie.

Pan Antoni nie mógł ścierpieć i 0- 
dezwał się nareszcie ę

-— Proszę zaprzestać tych krzyków. 
Ja jej bronię !

—  Ty, oszuście! bezbożniku ! liber­
tynie ! wybuchła jejmość w salopie. 
Czy wiesz ty, co nieboszczyk mój mąż 
mówił, jaka kara na tych w statucie 
co dziewczęta uwodzą ? Ha ! a udałeś 
skromnego! niewinny jak baranek! 
Sto rózeg dziewczynie! a wasan pamię­
taj, żeby twoja noga nie postała! Wiesz 
co w statucie napisano: nos, uszy, ręce 
i nogi obcinają! Chodz-że no wasan- 
na.

(Ciąg dalszy nastąpi).

BATALJONU 

Wolnych Polskich Strzelców
w Ameryce

 odbędzie się ------

d. 27-go lutego 1892 roku.
 w -----

GERM aN ja A s s e m b l y  R o o m s

w New Yorku ——    agt-203 Bowery,

pom. Houston i i-szą ul.

Początek o g. 8-ej. Kasa otwarta o 7̂

Wejście (mężczyzna z dam ą)—-50 c.

Do najliczniejszego udziału zaprasza 

K o m it e t .

M. Cegielski.
F A B R Y K A  o kaz  Z A K Ł A D  

M U Z Y C Z N Y C H  !

m n v s B R « Y .
Wyrabia skrzypce na zamówienie. 

Skrzypcom poprawia ton.

156 DELANCEY ST .
JPom. Clinton i Suffol ulic. 

New Y o r k , — — N. Y.

T I I T i  1 M L  I
  —  «---------------

laSobotę d. 23 Stycznia 1892 r.

w  w & m m  M Ł m ,
93 Grand ulica, w Brooklynie E.D.

TOWARZYSTWO POLSKIE
PRZEM YSŁOW O-ROBOTN ICZE 

Przedstawi sztukę w 4 ak. p.t.

„KRÓL HEROD”
BAL I—po przedstawieniu—-BAL 1

Początek o godz. 8ej wiec z.
Kasa otwarta o 7-ej wiecz.

Do najliczniejszego udziału zaprasza 

K o m i t e t } .

„Pałace Piali” znajduje się o dwa 
bloki od Grand ulicy fery.

J. Szumski. A . S zumski.

t .  S & I N B g K I f t S Y S f .

PIERW SZO R ZĘD N Y

Z A E f l l  J U A f H C I Ł

585. -  E. —  143 ulica

fflizko 3-ciej Ave. JSfeio iork.

W ykonywa wszelką robotę z własnych  
materjałów.

R obota najlepsza.
T a n i o  i P r ę  d i s  o!

W . BUDZYHSKI,
11 Carlisle St., New York.

dlizko C A STLE  G ARD EN .

Agentura Okrętowa, Kolejowa,
i IN TER ES W EKSLOW Y.

Sprzedaje karty pkrętowe na parowce 
Bremeńskie i Hamburgskie; wymienia 
pieniądze i  wysyła takowe wprost do 
mieszkania adresata. Bilety kolejowe 
na wszystkie punkta Stanów Zjedao* 
czonych i Europy.

Książki do nabożeństwa i inne w 
języku polskim i w językach słowiań­

skich oraz OBRAZY ŚW IĘ TYC H  
na sprzedaż.

I©* Zwracam uwagę, źe jako po- 
lak i katolik obsługuj ę ziomków su­
miennie, podczas gdy inny i agenci u- 
dają tylko polaków, aby wyzyskać ła­
twowiernych.

57 -  2 -p  Atb. przy 3-ej ul-
w N e  w - Y o r k u .

JEDYNA K A W IA R N IA  I RE- 
STAURACYA 

urządzona na sposób europejski ze 
wsżystkiemi dogodnościami.

Kilkaset gazet europejskich we 
wszystkich językach do 

czytania.

Ulubione miejsce zebrań 
Polaków.

Z gazet polskich „Kurjer W ar­
szawski” „Nowa Reforma”, 

„ S z c z  u t e k ” i pisma polsko- 
amerykańskie.

Leo Rosenfekh
5 7 - 2 - g a  Ave, —  N ew Y ork.

R ; > m h a r d t ' s
Lo5, 107, 109 A ve B rog 7 ul 

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  t o w a ­

r ó w  b ł a w a t  n y c h

oraz

ftsgaip Stratny.
Z nadejściem sezonu sprowadzilśmy 

najrozmaitsze materjały wełniane 
jedwabne w prześlicznych kolorach. 
Każda z pań znajdzie dla siebie coś 
odpowiedniego.

i
W  K ażdy PiąTEK URząDZANY

W I E L K A  W Y P H Z E D A Ż  
6

po obniżonych cenach, Da co zwra­
camy uwagę intererowanych.

Główno zarządzający interesem polak

B P E T E R S .

StUt1 Osoby przybywające do maga­
zynu, powinny wprost pytać o p. B. 
Petersa i zgłaszać się do niego.

T. Cichorowizc.
Szanownym Rodakom polecam mo­

ją bogato zaopatrzoną grosernię. Wszy­
stkie produkta, jak masło, jaja,̂  mąkę, 
posiadam w najlepszym gatunku. K ieł­
basy polskie wyśmienite zawsze na 
składzie.

Teofil Cichorowicz.
84. N. 5-ta ulica Brooklyn N. Y.

R O M U A L D  Ł O B A Z IN S K I
Zawiadamia Sz. Publiczność 

Polską, iż otworzył

I m f e i & i  H ś « w t « « k t
E. 4-ta ulicą 

N e w  Y o r k , —  —  N. Y
Jak dawniej, takii teraz, wykony Wg 

wszelkie ubioryrairówno cywil- 
ne, jak i dla Polskich Towa- * 

rzystw Wojskowych.

Względom Sz. kostumerów, znajo­
mych i życzliwych poleca się

R. Ł oeazinski.

209 E. 4-ta ul. —  —  New York.

i ę i n t o i l t t
Polsko-Amerykańska Gospoda.

Obrzeme sale do mityngów dla T o­
warzystw, na wesela, bale i zabawy 
prywatne.

SK ŁAD  W Ó D EK  I LIK IER Ó W .

W y b o r n e  P i w o .

Co dzień gorąca bezpłatna 
przekąska.

I38 Ludlow New Y ork
Poleca się względom Sz. Rodaków.

T. Szmigel-

m m w m w Ł

f o ł s e a

Wykonywa Suknie Damskie Gustownie 
i jak najtaniej.

16 0  S t a n t o n  160 
Pom. Sufiolk v Clinton. NEW Y O R K .

L ekarz dworu Cesarsko rosyjskiego 17 lat praktyki lekarskiej.

Leczy wszystkie choroby gardła, plombuje i wstawia zęby sztuczne. Wyjmo­
wanie zębów uskutecznia bez bólu.— Eliksiry, proszki i pasta do zębów wła­
snego wynalazku, za które został zaszczycony medalami złotemi z dyplomami 
honorowemi na wystawach w Paryżu, Brukselli, Genewie i na wielu innych.

Za wyroby sztucznych zębów na powszechnej wystawie paryskiej medal
złoty i dyplom.

M ó w i  p o  - p o l s k u  

J65 E. 54-ta Ulica. —  —  —  —  —  N EW -YORK, N. Y.

W inszujem y wszystkim
SZC ZĘ ŚLIW E G O  N O W E G O  R O K U .

Uszczęśliwiajcie się sami i Waszą familję przez zabezpieczenie 
J sobie własności zakupnem farmy w

Hofa Parku i Futaskim.
Piszcie także po nowy kaler kirz na rok 1892. Nowy Rok zastał 

J nasze przedsiębiorstwo tik  silnem, rzetelnem i kwitnącem, jakimi 
i były wszystkie poprzednie lata
j Wieloletnią ustawiczną pracą w naszej kolonizacji nabyliśmy ta-
I kiego doświadczenia, że je możemy użyć jak najkorzystniej na naj- 
i lepszy rozwój dalszej naszej kolonizacji.
I Dla tego każdy powinien się poczuwać do koniecznej oszczędno- 
Jści, ku zakupieniu ziemi w naszej kolonii i ku zachęcaniu innych do
I tego-
j Zadowolniliśmy już setki familji naszą sprzedażą i możemy zape- 
j wnić setki innych, że ich uczciwie farmami obsłużymy.
] Zaręczamy, iż mamy na to ziemi zadosyć. Ceny i podatki (taxy) 

nizkie, a warunki dogodne.
Proszę zgłaszać się po kalendarz? na r. iS92,po mapy i cyrkularze.

J. J. HOF LAND CD. 139 West Walor st., llw atóee, f i s .

K O B R Ę  i H E R S C H M A N N .

t i t a  V i ,

Założony w roku ł 

1884.

4 0

®  a  »  a  l

142 D IYISIO N  ST .

w New Yorku.
Sprzedajemy szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybsze 

parowce. Posełaniy pieniądze dwa razy na tydzień. K ażdy, kto.pośle pie­
niądze, otrzyma w  4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu. 

Prosimy Sz. Rodaków o zwracanie się do nas, a będą zadowoleni “^ 8

KOBRĘ & HERSCHMANN,
40  C A N A L u l .  i  142  D I V I S I O N , N E W  Y O R K ,

Mamy także nasz Ofis w Hamburgu, w Niemczech, pod firmą 
S. J. HERSCHM ANN, T eilfeld No. 7 i 8, który był założony w roku 1870.

Germania Assembly Rooms.
DW IE W IE LK IE  SALE DO M ITYNGÓ W  I ZABAW.

Specjalnie urządzona scena dla teatrów amatorskich 

C odziennie od Bej wiecz. Koncert pierwszorzędnych 

artystów i artystek.

JOHN STIMMEL, Proprietor.
ERNST RIGELMANN, — Manager.

8 8 1 - 8 8 8

LOUIS SCKARLACH & CO.
391 Grand, rog Suffolk. New York.

Bremen 

B R E IT E N W E G  30

Upoważniony pszez 
senat w Hamburgu pod 
kaucją 20.000 marek.

Hamburg 

BANHOFSTRASSE 9

Interes, 
egzystuje od roku 

1847.

BANK, IN TERES WEKSLOWY, SPRZEDAŻ K A R T  O K R Ę T O W Y C H .
ASSEKURAGJA I  p r z e s y ł k a  p i e n i ę d z y . ^

T Y K IE T Y  KO LEJO W E I O K R ĘTO W E x A  W s^ YS T K IE  L IN  JE.
# 3^  Przekazy p ien iężn e.  —  K  upno i  sprzedaż obcej m on e ty .

391 Grand st. — — — New Yorki
■ - -  - v r . — : - ~ T * *  ' •  



K U R JER  NOWOJORSKI I BROOKŁYNSKI.

Gazetka.
Z  New Yorku.

Bale i b a le ! nie wiadomo gdzie 
pierwej pójść. Przecięciowo wjpada 
na New York i okolicę po 2% zabawy 
na każdą sobotę.

Obowiązek każe przedewszystkiem 
być na „M azepie” . Będzie to pierw- 

. sza zabawa i przypuszczać należy naj­
liczniejsza. Reżyserem jest p. Lande- 
cki, to już wiele, doskonała zaś obsa­
da daje pewność, że wystawienie o d ­
powie wszelkiem wymaganiom sztuki-

W „Mazepie”  występują: panieTo- 
pór i Landecka, panowie Landecki, 
Topór, Derengowski i Antoś Chrzano 
wski.

W niecały tydzień później „maska­
rada”  zewszystkiemi właściwemi so­
bie szykanami. Będą krakowianki i 
krakusi, djabły, niedźwiedzie i inne 
jeszcze stworzenia, a wszystko to utwo­
rzy pochód z  , ale to już sekret.

„Gwiazda wolności” puściła już w 
kurs alisze, obwieszczające światu o 
„Weselu podlaskiem” w dniu 7 lutego.

We wtorek odbyły się wybory u 
„Strzelców” . Pan Kornobis nie chciał 
stawiać więcej swej kandydatury na 
majora,po długich dopiero naleganiach 
ustąpił i został obrany prezesem i ma­
jorem po raz czwarty. Sekretarzem 
finansowym będzie p. Kaeding, kasje­
rem p. Bogusławski, a sekretarzem 
prot. p. Boksz. 1
' Pan Witkowski zrezygnował ze se- 
kietarscwa „Strzelców” z powodu obo­
wiązków domowych.

Modrzejewska od poniedziałku daje 
przedstawienia ze swą trupą w Union 
Sąuae teatrze. Na pierwszy występ 
wybrała nasza artystka komedję Szeks­
pira „Jak się wam podoba” . Gazety 
miejscowe oddają pani M. zasłużone 
pochwały.

Bracia Jaa i Edward Reszkowie wy­
stępują w „Metropolitan Opera IIou- 
se” . Teatr ten jest obecnie bojkotowa­
ny przez niemców i z tego powodu na 
przedstawieniach bywa bardzo mało 
widzów.

Za to dostać się nie można na koa- 
certa p. Paderewskiego, który znowu 
powrócił do New Yorku i grywa w 
„Musie Hall” . Wszystkie gazety miej­
scowe prześcigają się w pochwałach 
dla Paderewskiego.

Dwóch polaków Wiktor Grove i Jan 
Jagielski otrzymali pracę przy publi­
cznych miejskich robotach z płatą 
dwa dolary dziennie. Zawdzięczać to 
mają staraniom polskiego klubu demo­
kratycznego.

Pan Gabrjelewicz sprzedał swój 
„barber shop” Włochowi.

Feliks Głazewski uzyskał przeciw 
dr. Lewandowskiemu wyrok na 22 1 
pół dolara —  jako należność za ro­
botę w „Nowej Częstochowie” . Gła- 
rzewski występuje obecnie z drugą—  
o pobicie.

' Znany i powszechnie szanowany 
wśród tutejszej Polonji Dr. Żotnowski 
— został trustesem kościoła św. Sta­

nisława.
Prob o szcz tutejszy ks. F. Fremel 

złożył z własnej swej szkataly hojną 
tfiarę na r/.ecz miejscowego kościoła,
a mianowicie:Dalmatykifioletowe i k a ­
py za $104, dzwon wartości $34, białą 
zasłonę za $50, b[iety [ dla
c h ł o p c ó w ,  s ł u ż ą c y c h  do mszy z a # 5 i f 

razem za dolarów 21S.
W „Am eryce” , wychodzącej w T o ­

ledo ukazała się kłamliwa i oszczercza 
korespondencja z Naw Yorku, jakiegoś 
,.VVojała." Wsz) stkick fałszów pro­

stować nie warto, notujemy vvi ęc je­
dno tylko kłamstwo, jakoby kościół 
tutejszy walił się i był z tego powodu 
zamknięty przez policję. Dziwimy się 
lekkomyślności redakcji.

Utworzyła się nowa orkiestra pod 
nazwą „dolskie tow. muzykalne ’ i 
składać się będzie z 12-tu osób w yłą­
cznie polaków. Głównym kierowni­
kiem. jest p- Cegielski, utrzymujący 
skład m uzykalji przy Dalancey ulicy.

P rzypom in am y, że posiedzenie w
sprawie biskupa odbędzie się jutro o 
godz. 2-ej w go sp od zie p. Krygiera.

Dom Emigracyjny z Brooklyna zo ­
staje stanowczo w przyszłym tygodniu 
przeniesiony do New Yorku i m ieścić 
się będzie przy ulicy State.

Płaćcie z 1 dragie półrocze „Kurjera” .

Posiedzenie komitetu parafialnego 
Ibędzie się d. 31 b. m. o godz 3 po 
dudniu 173 Newark Ave„ wNe w-  
an Hall na które komitet zaprasza 
szystkich parafian.

\ Za komitet 

r . M . Jaw o r sk i, sekr. prot

Jersey City,

Notatki z Brooklyna.

Karnawał rozpocznie się tu przed 
stawieniem dzieci szkolnych w salce 
pod kościołem św. Kazimierza w dniu 
21-go Stycznia (w Czwartek).

Dzięki zabiegom „Sióstr”  przed­
stawione b ęd ą : dwie komedyjki i dwa 
żywe obrazy, a zakończy śpiew „Ja­
sełek” .

Wstęp bezpłatny dla każdego. Po­
czątek o godz. 6 ej. Dla zachęty mło­
dych artystów publiczność zebrać się 
powinna jak najliczniej.

W trzy dni później wystąpi w całej 
okazałości I-sze Tow. Śpiewu. Próby 
idą wyśmienicie, a krotochwila „Ż yd  
w beczce” zrobi furorę.

Na koncercie tym p. Wenski wystą­
pi po raz pierwszy z nową 15 to oso­
bową orkiestrą.

Na niedziełnem rocznem posiedze­
niu Tow. św. Kazimierza Królewicza 
obrano następujący zarząd : prezes J. 
Śmiegowski, sekr. prot. W. Konowski, 
kasjer J. Wnuk, trustes S. Rostiek, 
marszałek S. Kuria nd, komitet nad­
zorczy : P. Nowak i T. Jasiński.

Dziś w sobotę miesięczne posie­
dzenie Tow. Rzemieślników Polskich.

Unia szewców damskich nr. I-szy 
zwyciężyła strajk z „bossem” Wicher- 
tem, który zmuszony był podpisać 
trzymiesięczny kontrakt z robotnikami 
na warunkach przez unję podyktowa­
nych. Jest to świeży dowód, że  ile­
kroć robotnicy działają zgodnie mu­
szą pozyskać lepsze warunki.

Pan Bentzig wprowadził w bieżą • 
cym karnawale tygodniowe wieczorki 
tańcujące w każdą sobotę przy dźwię­
kach orkiestry polskiej; można się 
doskonale zabawić.

Jedna z pań nadesłała nam skargę 
na pana L. M a t . . . ,  który biedną 
swą żenę wciąż maltretuje, a w Newy 
Rok uganiał się za całusami panien. 
Czyż panny w Brooklynie nie mają 
dosyć kawalerów, że bałamucą źona-

tyCh? [
Notatki z Jersey City. 

Onegdąj odbył się bal „Czerwo­
nych ułanów". Piękna choć mała 
salka była przepełniona gośćmi.

Po przyjęciu towarzystw wojskowych 
przemawiali pp. Bullman i Kiiżniewicz 
poczem obrano po raz pierwszy puł­
kownika. Zaszczyt ten spotkał ob. 
Bullmana, któremu za pracę i oddanie

towarzystwu wręczono złoty me­
dal.

Następnie obrano na majora ob. J. 
Wojciechowskiego, na kapitana ob. 
P* Kuźniewicza, na i-szego oficera 
W. Sniechowskiego, na 2-go R. Ma­
zurkiewicza,

Krakusów i Srzelców pełno, zwra­
cają jednak głównie uwagę pięknymi 
mundurami gwardziści św. Jerzego.

Pań masa i to, jak zwykle w Jersey, 
pięknych. Najładniejsze panny: Tward. 
Męd., El., Str. i kilka innych.

Z drugim balem wystąpi najliczniej­
sze w Jesey City Tow. im. A. Mickie­
wicza. Zabawa ta odbędzie się w po­
łowie lutego. Bliższe szczegóły poda­
my w przyszłym numerze.

W ostatni dzień bieżącego miesią­
ca o godz. 3- ej po południu odbędzie 
się w sali Newmana p. n. 173 Newark 
Ave posiedzenie parafialne.

Komitet parafialny rozsyła druko­
wane zaproszenia do wszystkich miej­
scowych polaków.

Pali Jan Malinowski, utrzymujący 
saloon na Esstx ul. p. n. 1 r4ł ogłasza 
że posiada także na sprzedaż karty 
okrętowe i kolejowe.

Zwracamy uwagę wszystkich tych 
co wpłacili prenumeratę za „Kurjer” 
na ręce p. Nadolskiego, że rachunki 
są uregulowane. Kolektor nasz przez 

myłkę tylko wypisał nazwiska niektó­
rych z nich i niesłusznie po raz drugi 
upominał się o zapłatę.

-------  —p 1 — <

S k r z y n k a  d o  L is t ó w .

Pauu F. H. Topor. —  Artykuł w 
sprawie „Żałoby narodowej”  będzie 
w przyszłym numerze.

Panu Stanisławowi. —  Prosimy od­
kryć przyłbicę, redakcja musi być 
wtajemniczoną.

Panu Stanisławowi Ślisz w Buffalo. 
—  Dziękujemy. List pański dosłownie 
zostanie pomieszczony. Większa jest 
radość z jednego nawróconego, jak ze 
stu sprawiedliwych, choć przj znajemy 
otwarcie, że nie wierzymy w poprawę 
pańską, jak długo nie wyrzekniesz się 
„burbonu.”

Panu K . Kitel w Fan Francisko. —  
Prenumeratę otrzymaliśmy, sądzimy, 
że wobec tego ogłoszenia kwit niepo­
trzebny.

Panu Bentzig w Brooklynie. Nie 
mamy żadnego adresu pani Ciesiel­
skiej 2 z tcęc poY' \ j».xacŁ̂ '- .lic ..vy 
SvL ;VT>V

Panu S. w Buffalo. —  Rozesłaliśmy 
do wszystkich saloonów.

Panu F   w Baltimore. —  Nie
ma obawy.

3 £ e f i $ s r t t t f g s ł r & .
Doświadczony, polak, może znaleść 

korzystne zajęcie u rodaka w Shuian. 
doah Pa. Zgłosić się do p. St . Mali­
nowskiego, 422 E. u -ta  ulica, N. Y.

W E Z W A N I E .

Niniejszem upraszam wszystkich de- 
1 egatów, którzy przyjmowali udział w 
obradach nad sprawą arcybiskupa pol­
sko-litewskiego by zechcieli przybyć 
na posiedzenie w niedzielę dnia 17-go 
b. m. o godzinie 2-giej po południu 
do p. Krygra 16 Rivington ul.

Na temźe posiedzeniu należy zwró­
cić wszystkie otrzymane fotografje 
biskupa Hryniewieckiego, lub wpłacić 
należność za takowe.

J. W itkowski, sek. komitetu.
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Jan  K r ó l i k i e w i c z .
109 -  N. 6-ta ul.

686 — 3-cia Ave. 686.

W. Jabłoński.
S A L O  O N  POLSKO-LITEW SKI 

W in o , P iw o , C y g a r a . 

P o ó l  T a b l e  

9 5  C h r y &t ie . —  N e w Y o r U

Z A K Ł A D

Pi Lipiński & A.Babiak,
B R O O K LYN , —  —  N. Y. 

Poleca Sz. Rodakom 

Wyborowe Wędliny, Najlepsze K ie ł­

basy Polskie, Kiszki, Szynki itd.

Ceny umiarkowane.

M&r Na żądanie piśmienne towar 
zostaje odstawiony do domu w Broo­
klynie, N.Yorku, JerseyCity i okolicy. 

S. BRO O KLYN , —  —  N. Y.

A n g i e l s k i e j
K R Ó L O W E J

prowadzi 

P i e r w s z o r z ę d n y  z a k Ł yd

Damskiej K rawieczyzny.

Udziela lekcji kroju podług własnej 
patentowanej metody, niewymagającej 

przymiaiki.

W Y U C Z A  w 15 L E K C J A C H .

143, -  W. -  16 ta ul. New-York.

J .  M a l i n o w s k i ,

M Ś ł - •
Otworzył przy s voim salonie

K a n t o r  s p r z e d a ż y  k art
OKRęro AYCH i K olej o w ch. 

Wysyła pieniądze do wszystkięh kra­
jów w Europie, tanio i prędko.

-■7.f T , AJCTTT, SIĘ RO DACY !! !  

h k  ul. JerseyCity.

w Niedzielę dnia 7 go lutego 1S92 r.

w „GERMANIA ASEIBLY”
» # # » §

291 B ow ery N ew  Y ork,
TO W . D R AM ATYCZN E

GwiazdaWolnosci
 d a j e --------

PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE.
odegrany będzie obraz ludowy w 

,5-iu aktach i 6 odsłonach przez 
Dr. W. Smoczyńskiego

f fe s e le  Pofllaslie,
czyli

P R Z E Ś L A D O W A N IE  
U N I T Ó W  N A  P O D L A S I U .

po przedstaw.

Początek o godz. 8 ej wiećz.
Kasa otwarta ó godz. 7 ej wiecz. 

Bilet wejścia 35 c. Miejsce rezer­
wowe 50 ct.

P.Białecki, prezes. Krukowski, reżyser.

Muzyka „Polskiego Towarzystwa 
Muzycznego” .

Do licznego udziału zaprasza
K O M IT E I .

Wielki Koncert!

T E A T R  i B A L !
lfl T0W1BZISTWA ŚPIEWU.

W B R O O K L Y N IE  
 ----  odbędzie s i ę -------

dnia 24 Stycznia 1892 r.; w Niedzielą

w  - ARION H A L L ’
przy W all ulicy róg Broadway, 

w Brooklynie

PROGRAM . C z ę ś ć  I - s z a .
1. Bukiet Polskich Kwiatów. 2. Ś t i i w 
„Wygnaniec”. 3. Solo Sopran z opery 
„Otello” . 4. Solo „Cornet” z al<on- 
paniamentem- orkiestry. 5 Śpiew 
„Ł z a ” .

C z ę ś ć  II ga.
1. Uwertura „Orfeusz” . 3. Duet 

„Skrzypce” . 3. Śpiew „Książe na Sy- 
berji” . 4. Śpiew „W olność” . 5. Duet. 

C z ę ś ć  Ilt-cia. 
Krotochwila w jednym akcie p. t.

ŻYD W BECZCE.
Prezes K unst. Reżyser J. Amszynski, 

Dyrygent śpiewu p. Rosiak. 
Dyrygent muzyki prof. H. Wenski.

Mailn c e z c i e

Pocz. O GODZ. 8  WIECZ.
Kasa otwarta o 7-ej wiecz. 

W STĘP (od osoby) 25 ct. 
Miejsce rezerwowe 50 ct.

Do najliczniejszego udziału zaprasza 
KOMITET.

Wszystkie kary z Grand i Hou­
ston ferry. Stacja górnej kolei My rtle 
ave.

T R Z E C IA  R O CZN A

M A S K A  R A D A
T ow arzystw a-------

W NEW  Y O R K U  

odbędzie się w SO B O JĘ  d. 
30-go Stycznia 1S92 r.

„Germania Assem bly Boom s’ 
Pomiędzy Houston i I szą ulicą 

w New Yorku.

W STĘP (od mężczyzny) 50 ct. 
Od damy 20 ct.

Otwarcie kasy o 7 w. Pocz. o g. 8 w.

Do najliczniejszego udziału zaprasza 
K O M I T E T .

H. WENSKI,
Btjrebtap _  ©rkiestfg;

Przyjmuje zamówienia na bale i teatra 
amatorskie.

Orkiestra składa się z 15 osób.
Udzielam lukcje na skrzypcach

Specjalność polskie tańce.
5J S  U H e r a

B r o o k l y n , —  Ń . Y .

 D E  A L  E l i  I N ------

C a lifo r n ia  l i n e s ,
N o . 9  AYENUE A, 

Blizko i-ej ul.

N E  W  Y O U K  —  —  —  N. Y.

w  s .  » .  ^ I S l I S S l i

Przyjmuje chorych W Aptece p. 11. 96 E. Houston st.(pom.2-nd ave. i BoW’  ̂

od 10 do 12 przed pot. i od 6 -  8 wieczór.

W mieszkaniu p. 11. 214 E. 70-ta ul.między 2gą i 3cią ave.) 
od 8 do 9 rano i od 3 do 5 po pot.

Leczy wszelkie choroby wewnętrzne choroby dzieci, osłabienie nerwowe d 

Specjaliiie cierpienia syfilityczne i skórne,

C ^ r u e t i t k e r g *
98  E .  P lo u sto n  s t. —  —  —  —  214 E . 70

Hambu r s ko - Ame r y  k a n  s ki
A K CYJN E TOW ARZYSTW O O K R ĘTÓ W  PAROW YCH .

C E NY  J A Z D Y :
Najszybsza jazda na pospiesznych parowcach przez ocean trwa 5 dni 21 go

Z Hamburga do New Yorku kosztuje ............... .......... . '.........................  $2ą
Na regularnych parowcach „    $2i
Na parowcach Union linji „    $2o
Na parowcach Bałtyckiej linji „    $2<j
Z Hamburga do Baltimore po Baltiraorskiej linji ........... . * $ 2 r

   Tykiety są do nabycia u --------

Ś - a »  hmt s  Ł  «  s  §  &  i « |  L I © ! ?

37 BROADW AY, NEW YORK.
 E M IL L. BO AS, generalny zastępca---------

I. F .  V o s a t k a ,  zarządzający polskim oddziałem, 37 Broadway NewYorkdl 
Dla polaków Win. B U D ZYŃ SK I, U  Carlilse ul. w New Yorku.

1J NOW A G Z E S T O G H O W A ”
Koionja Polsko-Litewska wCastle J.

SPSZEDAŻ L O r  DLA POLAKÓW  I LITW IN ÓW .

Najlepsza miejscowość obok Jersey City, Hoboken i Newark, w pot 
fabryk. Wkrótce będzie tu budowany olbrzymi most „New York & N. Je 
Biidge” . Pół godziny drogi od New Yorku. —  Dwie koleje. Stacje 
„Pabsade Park” i „New Częstochowa”  (ta ostatnia będzie gotowa za 
miesięcy). Loty 25 X  100 i 2 5 X 1 2 5  —  po $125 do $175 na rozpł 
C a s h  znaczne ustępstwa.

C e n a  s t a ł a  i u c z c i w a  d l a  w s z y s t k i c h .

Loty po $125 pierwsza wpłata 3 d. potem tygod. po 1 doi. lub mies. po 4.

Loty po $150 pierwsza wpłata 4 d. potem tygod. po 1.50 lub mies. po

Loty po $200 (narożniki; „ 5 d. potem tygod. po 2.00 lub mie. po S

Kupujący otrzymuje gwarantowany d e e 
Ułatwiamy budowę domów.

Adres:

Michat Olszanowicz
i  J a n  K u r c ł i e w s k i .

PaHsades Park, Borgen Bounty, N. Y. —  P. 0. Box

Apteka Zangena,
B e z p ł a t n y

I N S T Y T U T  L E C Z N IC Z Y
116 Broome ul, róg Willet, New York.

Zawiadamia szanowną publiczność, 
że doktorzy udzielający bEzpłATNiE 
porady lekarskiej ordynują codziennie

od 9-ej do 12 -ej przed południem, 

i od 6.ty do 10-ty po południu,

Co godzina inny lekarz.

T E A T R . TEATR
C A Ł K O W IT Y  D O CH Ó D  NA K O R Z Y Ś Ć

f§ o m a ' f|łiiic j z a c j i  !BopDtVic|

W  N I E D Z I E L Ę  D N I A  24 S T Y C Z N I A 1892 R O K V 

  O D E G R A N Y  B Ę D Z I E  ---------

—c 99

Dramat w 5-ciu aktach J. Słowackiego

M A Z E P A 99

w sali ofiarowanej na ten eel prze* O. O. Kapucynów >

Przy rogu ulic Pitt i Stanton.

T  Bilet wejścia 35 ct. miejsce rezerwowane 50 ct. ------

K A SA  O T W A R T A  O 7-mej W IECZOREM .

P O C Z Ą T E K  O GODZ. S-mej WIECZOREM.

Bilety dostać można u W-nych księży w New Yorku, Brooklynie 

i Newarku, jak również w redakcji „Kurjera”


